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Wydanie poranne. 


Przewrót węgierski. 


Ostatni przewrót na Węgrzech jest 
bardzo poważnem ostrzeżeniem dla koali- 
cji. > 

Nie wojna domowa, nie rewolucja spo- 
łeczna powolaia do władzy Rady, delega- 
tów robotniczych. To demokratyczno-rady- 
kalne Węgry, reprezentowane przez hr. 
Karolyi i jego rząd, abdykowały na rzecz 
proletarjatu i tego — niewątpliwie bardzo 
niedoskonałego — organu jego woli, jakim 


są Rady del. robotniczych i włościańskich. 


Sądząc z depesz, połączenie się socjalistów 
z komunistami nastąpiło z blyskawiczną 


szybkością. Z tego jednak, że wspólna par- | 
tja nazywa się socjalistyczną, nie zaś komu- | 


nistyczną, wnosić można, że komuniści nie 
odegrali roli rozstrzygającej, że zmiana rzą- 
du nie była ustępstwem na ich rzecz ze 
strony hr. Karolyi'ego lub socjalistów. 


Przewrót na Węfżrzecir nastąpił wsku- | 


tek rozpaczliwego położenia, w jakiem zna- 
Joz się Węgry, wprost zduszone przez 
koalicję ekonomicznie i politycznie. Hr. 
Karolyi był wrogiem Austrii i. Niemiec, 
przez cały czas wojny wyraźnie objawiał 
swoje koalicyjne sympatje, po przewrocie 
starał się usilnie o nawiązanie dobrych sto- 
sunków z koalicją. Ale. koalicja, skrępowa- 
na swemi zobowiązaniami wobec Czechów 
i Rumunów, traktowała Węgrów zupełnie 
tak jak Niemców. + p aa 

Demokratyczne Węgry chwyciły się 
więc rozpaczliwego środka obrony. Powo- 
łały proletarjat do wylacznego sprawowa- 
nia władzy, licząc na to, że w ten sposób 


zaskarbią sobie pomoc „bolszewików* ro- 


Jest to jeden z tych paradoksów, w 
które tak obiituje obeena doba: historycz- 


na. Dla Rosji pierwiastkowo „bolszewizm* . 


był pod względem politycznym dążeniem 
do pokoju, dziś stał się tam dążeniem „do 
odbudowania państwa rosyjskiego możli- 


wie w jego dawnych -granicach. Dla Wę-. 


gier —, „bolszewizm* ma być środkiem o- 


Mniejsza jednak o to. Wracając do 
przewrotu węgierskiego, stwierdzić należy 
jego ważne znaczenie. Komplikuje on mo-i 


eno zadania koalicji, która zapewne nie 
spodziewała się, że spotka tego rodzaju 


wywołuje nówą kampanię wojenną, z dru- 
giej zaś — wzmacnia bolszewizm rosyjski, 
dajac mu sojusznika, tworząc 
syjskiego — -drugi rząd „bolszewieki* w 
Europie. ©- ; : 

Co za dziwaczna sytuacja! Największą 
troską koalicji jest bolszewizm, szuka ona 


ciągle sposobów, jakby: sobie z nim dać ra- 


dẹ. A oto sama wywołuje „bolszewizm“, 


odnór. Przewrót węgierski z jednej strony. 


— obok ro“ 


syjskich, a przedewszystkiem na to, że 
przewrót społeczny, zwłaszcza zaś agrarny, 
na Węrrzech oddziała elektryzująco na 
wszystkie ludy węgierskie, oraz  bałkań- | 


lẹ i samowładnie, na mocy prawa wojny, 
regulując stosunki polityczne w Europie. 

W. tych warunkach konferencja poko- 
skie. Pod znakiem komunizmu Węgry ch jowa nierychło przyniesie udręczonej ludz- 
ocalić swoje państwo. ta i geje kości pokój. ah p 


à Hiis LAK 


— 


pragnac narzucić we wszystkiem swoja wo-* 


 Rastroje niemieckie. 


Niewesołe nastroje panują w Niemczech. 
Ogaruęla je obawa poważnych strat teryto- 
rjaluych na zachodzie i wschodzie. Strach je 
ogarnia przed wygórowanemi żądaniami eko- 
nomiczaemi koalicji, które grożą ruiną na. 
wiele lat. Nie mniejszy sirach ogarnia część 


spolęczeństwa przed najazdem bolszewickim. į 


Jak twierdzi Wiktor Schiff, w artykule 
w „Berliner Tageblacie", obawa wtargnięcia 
bolszewików do Prus Wschodnich jest tak 
poważna, iż odezwę, wzywającą ludność do 
tworzenia ochodniczych oddziałów, celem bpo- 
nienia przed nimi gramicy, podpisało w Pru- 
sach Wschodnich szesnastu najwybitniejszych 
przywódców socjalistów niezależnych, Obawy 
najścią bolszewiekiego, potęguje nastrój mas. 
Glód i brak pracy powiększają niezadowole- 
nie wśród proletarjatu W takich Prusach 


Wschodnich, z. powodu polskiego powstania. 


w Poznaniu ustał dowóz węgla kamiennego 
drogą lądową, Droga morska również zostąła 
zamknięta przez koalicję. W Królewcu z po~ 
wodu braku węgla zamykają fabrykę za fa- 
bryką, a bezrobocie rewolucjonizuje. Wymow- 

we o tem świadczą rezultaty wyborów. Socja- 
- liści większościowcy otrzymali przy wyborach 
do zgromadzenia narodowego w dniu 19-go 
siycznia przeszło 60,000 głosów, w; sześć ty-, 
godni później przy wyborach do rady miej- 


` Skiej niecałe 20,000, podczas gdy socjaliści 


niezależni w obu tych: aktach wyborczych: o 
trzymali za każdym razem po 25,000 głosów. 
„W Prusach Wschodnich, według tegoż 
Schita sparlakusowcy planowali przez jed- 
noczesne opanowanie Kowna i Królewca, 0 


A 


rzeki Saary. W 


| daje 


tworzyć drogę 

Niemniej poważną troską są ewentualne 
sinaty terytorjalne na zachodzie i wschodzie. 
Z myślą o utracie Alzacji i 
już się pogodzili i 


gdyby na stracie tej pięk- 


nej prowincji — mialo się skończyć, czuliby 
elnie - zdaje się, iż nawot 
' najskrajn:ejei pesymiści nie widzieliby w tem? 
powodu do myślenia o odwecie. Wielką trwo-. 
gą napełnia jednak Niemców myśl o losie kra- 
70 megu Renu, a` 
szezególniej przyszłość - Zaglębia węglowego 
prasie niemieckiej pojawiły - 
się już wiadomości, iż komisja Tardieu wy 
powiedziała się za przyłączeniem  porzesza 


się zupelnie szczęśliwi i 


jów, polożonych ra lewym b 


Saary do Francji i za utworzeniem z prawo- 
brzeżnej Nadrenji i bawarskiego Pałatynaiu 
neutralnego państwa buforowego, W każdym 
razie zachowanie się Francuzów w Saarlouis 
powód do obaw, iż bogaty ten kraj, pro- 
dukujący 18 miłjonów ton węgla (prawie trzy 
razy tyle co nasze Zaglębie Dabrowstie) po- 
zostanie przy Francji, Niedawno. francuski 
komendant wezwał do siebie kolegjum nan- 


wojskom sowieckim w głąb: 


Lotaryngii Niemcy. 


czycielskie żeńskiej szkoły średniej i zakazał 7 
mu. pod groźbą wydalenia z całego terenu ` 


okupacyjnego na lewym brzegu Renu, szerze- 
nia miłości do Niemiec. „Saarlouis już jest 
Iranenskiem, więc panowie działacie przeciw- 
ko Francji‘, miał się odezwać ów komen- 


| czem zaznaczono, iż po wcieleniu miasta do | tamtejszych kołach robotniczych zapanowała 
fPrancji, koszta przyjęcia zostaną mu policzo | nk ajay i j 
T E E ES NAE} | ko'zmiańą nastrojów da się. wytlemaczyć fakt, 


| 
| 


Wogóle zachowanie się Francuzów jako o~ 
kupàntów, ich dawanie poczuć na każdym 
kroku, iż są zwycięscami drażni ludność. Jako 


y 


A 


niechęć w stosunku do skrajnych prądów. Tyle 


iż w komitecie wykonawczym Rady. Delega- 
tów "Robotniczych szajdemanowcy zażądali i 
wbrew, gwałtownemu oporowi” spartakusow= 


przeciwieńsbwo Francuzów wskazują na Ame- | ców i niezależnych przepanii 9 glosami prze- 


rykanów, którzy, chociaż w rządach swych nie 
są zbytnio łagodni, nie szykanują mieszkań- 
ców, nie żądają okazywania sobie na każdym 
kroku objawów szacunku i pozostawiają prasie 


ciwko 8-miu, wniosek 6 przeprowadzeniu no- 


wych wyborów do Rady. Zdaje się, iż chcą. 
wykorzystać chwilową sytuację, aby uzyskać 
w Radzie stanowczą większość.  ' ; 3 


« T 
A 


Numer pojedyńczy 20 fen. j 


ła przeszła głosami nie członków, lecz robotni- 
ków innych fachów, głównie beznobolnych, i 
że większość innych stowarzyszeń morskich, 
(sądząc z nazw przeważnie związków oficerów, 
inżynierów i techników marynarki) wypowie- 
działa się za wejściem na okręty. W tym sa- 
mym duchu oświadczyli się robolnicy tran- 
sportowi, W każdym jednak razie są trudno- 


| 60 z uruchomieniem floty handlowej, co prze 


dant: Niemniej obrażliwą dla patriotycznych · 


uczuć. Niemców była "propozycja władz frän- có 


cuskich, aby chór męski Saarlouis brał udział 
w uroczystem przy,ęciu generała Foch'a, 


A 


cięga dostarczenie Niemcom żywności i nie 
wpływa na podniesienie nastroju mieszkań- 


Ww. y 
W związku z krwawem zgnieceniem ostat- 


| narodu I 


kraińskiej. Śmieli się szyderczo nacjonaliści i 
ukraińscy z krzywdy wyrządzonej Polsce, która. 


okrojona na Zachodzie, „ściśniętą została: żelaz= 


nymi obręczami państw niemieckiego imperją- 


| lizmu.. I cóż zostało z tego tryumiu imperja- 


| lizmu niemieckiego? Junkiersko-pruski imperją- - 
lizm zginął wraz z rządami. Skoropadskiego; 


| Lecz oto zwyciężył przeciwny obóz imperjali- 
| styczny i w Polsce rozlega się głos tryumfu i 
entuzjazmu. A wśród tego entuzjazmu, tej o- 
gólnej radości, że nie stało 


> 


SELA drugiego gnębiciela - 
„polskiego, że powstaje wolna, niepodle- — 
) gla i zjednoczona Polska -— rozlega się szyderczy.- 
przy- į niego powsianią w Berlinie zdaje się, iż w | głos nacjonalistów polskich: „Rozwiało się ma- 


„wolność, starając się o ile na to pozwalają sk; W. E. es A 
warunki okupacyjne, nie mieszać do spraw lo- ę, = n E EN 
kalnych. f >" wię AR AZNE 
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lewego aa SAA Renu neutralnego państew- JOWII DOJW (ENIE M i Eaa > 
ka nęka i drażni Niemców myśl o utracie piet salncóri KANU I O Z 
wschodnich prowincyj. Nie mówiąc już Ke s y d AMA |! E y 
Gdańsku, Niemcy nie mogą sobie wybić z g W sobotę 22 marca zrana do mieszka- k 
wy, iż kraje bylego zaboru pruskiego mie są | nją posła tow. Gęborka w Klimontowie zja- k5 
„odwiecznie niemieckie”. Mówi o tem wyraź- | Wili się żandarmi i przeprowadzili dokład--. 
nię cala prasa, a osiatnio dowiodła „dyskusja ną rewizję. Gdy domownicy. zaprotestowali. $. 
w sejmie pruskim, wywołana wnioskiem po-.| przeciwko pogwałceniu nietykalności"mie 
sia Kriesa z powodu zaizymania, lub inter- ia posła do Sejmu — tow. Gęborka. z 
EA. aak ON boju PRZEGL CEO] nik Bił W 3 głębiu -— żandarmi przedsta- = 
zayański Nie. idaię. „ju bynajnagiej o sam |. ii rozkaz swego zwiórzchnika. — 7 =o 7 
fakt: ujęcia się ciala prawodawczego za swy- żandarmerji przekracza wszel- iż, 
mi członkamij z tego punktu widzenia prze- | kie granice. Sejm, pragnąc zachować swo Gi 
mawiał tylko socjalista niezależny Lichieh- | ją powagę wobec ludności, musi położyć POL: 
stein- Nam się również zdaje, iż posiępowa- | stanowczo kres tym niesłychanym prakty- Ę 
nie wladz polskich w Poznaniu było zupełnie | P $ i zd 2 
, niewlaścwie, gdyż albo należało niedopuścić | Inaczej staniemy się najdzikszym kra- 
do wyborów, a jeżeli się je tolerowało to nie | jem w Europie, z suwerenną żandarmerją ŻĘ 
należy szykamować wybrańców bądź oo bądź | na czele. RY A A aE uy Era 54 
poważnego odsetka ludności. Idzie w tym wy- AZS c WRZ 
padku o ton w jakim prowadzona była dysku- SZAN śni he BLE: 
sja. . Mowa prezesa ministrów Hisch'a trzy- ati t-i / Z nien o o o 
mana w tonie-zupełnie poprawnym, wywołała | Kiewelnicy AINA MĘGTIALZN. y ży 
duże niezadowolenie. Demokrata Aronsohn, | | że" WIDZE... 
oświadczył, iż oczekiwał od niej zupełnie in- | -W szeregu artykułów pod tym tytułem z 
nego tomu. Poseł panna Pochimann o pro“ | mieszczanych'w organie socjalistów ukraińskich : 
wincjach polskich wyraziła się: te okręgi dają | „Wpered* tów. M. Hankiewicz pisze m. pe KANE 
nam chieb, zboże i komie, nie możemy się więc | Zuchowaty imperjalizm sfer nacjonalisty+ > 
bez: nich obejść. Gdyby je oddano Polakom, | cznych narodów niedawno wyzwolonych wyró- $ b 
to oofnęłaby się ich kultura. | żnia się tym, żè nie posiadając sił dostatęcz-. S 
Te przemowy nie tylko nie wywołały pro- nych do -prowadżenia na własną rękę zaborczej 5 s 
testów ze strony izby poselskiej, lecz spotka- | polityki względem sąsiadów, posługuje się so- = 
ły'się z ogólnem uznaniem. . W prasie nie- j juszem, protekcją” wielkich potęg imperjalisty- e] 
mieckiej poruszono ostatnio kwestię polaką w | cZhych; za cenę poniżenia i zgniecenia sąsiada > U 
sensie dania Polakom autonomji kulturalnej, | oddaje się w niewolę cudzego lmperjalizmiu. $ 7 
a właściwie nie tyle autonomii, oo polskiego | Dla zaspokojenia swej pychy, swych zaborczych, . ję 
szkolnictwa. Chociaż przewidywaną jest zmia- | zachcianek wydaje nieraz niebacznie na łup . Pd 
ną gratńcy wschodniej, to. jednak, jak twierdzi | obcego imperjalizmu interesy wiasnego narodu. 3 
słusznie zresztą praa, pewua ilość Polaków | Nie na drodze pokoju i pojednania, lecz z bro-.. fs 
pozoslanie w granicach Rzeszy i o nich to ma | nią w ręku chce rozstrzygać sprawy sporne, ce 
być mowa. W rzeczywistości, zdaję się, że |, bronią, chociażby obcego opiekuna, mogącą się g? 
cheianoby w ten sposób zalabwić calą tẹ spra- | zwrócić przeciw. własnemu narodowi i uczynić .. LEA 
wę bez naruszania ganie. . go ofiarą cudzego imperjalizmu. BEE ią 
` Pewną rekompensatę możnaby dać Niem- Między Włochami i południowymi Słowie, , © 
com, przez przyiączenie do Rzesży niemieckiej | nami, między Niemcami i Polakami, Czechas s 
Aużleji., Demokrata Nauman posiawił już w | mi i Niemcami, Polakami i Czóchami, Czech- , 
konstytuancie wiiiosek o przyjęciu Austryi, ja- | mi i Madziaratni, Polakami i Ukraińcami — za». AŻ 
ko oddzielnego państwa na wzór Bawarji lub | wzięta odbywa się walką. 1 wszędzie nacjone = = 
Saksonji. Mala jest jednak nadzieja, aby do listyczna burżuazja stara się pozyskać względy + 
tego dopuściła koalicja. ” tryumfujących zwycięzców dla własnych celów. = 
Smutas nastroje Niemców powiększa głód. | polityki nacjonalistycznej. Nie jawna polityka SARA 
Jak pizaliśmy już w „Roboiniku* do żniw chle- | porozumienia sąsiedzkiego, nie wola mieszkań- sd 
ba nie wystarczy, rację mięsa zmniejszono. Je- ców spornych obszarów ma decydować o losie rę 
dymy ratunek leży w zamorskim dowozie. Koa- | narodów, lecz protekcja potężnych opiekunów > $a, 
licja żąda jednak wydania floty handlowej dla. zdobyta tajną dyplomacją i opłacona choćb À 
uskutecznienia przewozu. Na przeszkodzie te- i największymi ofiarami. YO 2 
mu stoi jednak posiawa pewnej części mary- Rok oto minął od zawarcia pokoju w Brze- ra 
narzy (Bund der Seeleuie). Oświadczyli oni, | ścia. Nacjonaliści ukraińscy nie posiadali się 38 
iż nie wsiądą na okręty. Prasa burżuazyjna | z radości; pokój podyktowany przez wszechmo- ky 
twierdzi, iż Zwięzek reprezeniuje zmaczną | cny naówczas imperjalizm niemiecki A SA 
mniejszość marynarzy, że na zebraniu uchwa- | czany zostal jako „święte świętych* polityki u- ss 


z. 

rzenie o niepodległej Ukrainie, której koalicja | 
F nie uznaje, gdyż państwo ukraińskie — to twór 
KA intrygi niemieekiej*.., 

Qi sami nacjonaliści, co gotowi byli oddać 
carskiej Rosji Chełmszczyznę, Galicję po San, 
ci sami wszechpolscy dyplomaci, co godzili się 
na państwowość rosyjską, „bez zastrzeżeń”, ci 
sami dyplomaci chcieliby teraz pod protektora- 
tem potężnych państw. zachodnio-europejskich 
rozszerzyć, wysunąć granicę jaknajdalej na 
wschód, na ziemie ukraińskie. 


kwater na potrzeby wojska. 


służby wojskowej. 


jum skarbu. 


> i Cae aaa TS pieniężnych. 
- 10 ; ni isji 
Mały feljeton. ) Sprawozdanie  Kcmisji 


list miłosny. 


Luby Alfonsie! Z prawdziwą 
przeczytałem w ostatnim numerze „Liberum 
Veto“ te słowa pelne krwiożerczego zapału: 
„Aby ojczyznę w niebezpieczeństwie najwyż- 
szem ratować, nie tylko trzeba będzie, nie tyl- 
ko godzi się ale bezwzględnie należy pod mu- 
rem ustawić... choćby setkę“. 

Jakże to będzie, kochanku? Jak to się 
będzie odbywało to „ratowanie ojczyzny?” 
(Więc ty i twoi klienci nałapiecie taką dużą 
kupę bolszewików, socjałów, ludowców, posta- 
wicie ich pod murem, wymierzycie przeciwko 
nim karabin maszynowy (co tu się bawić z 
każdym z osobna!) i dalejże — ta-ta-ta! Ma- 

*szymka terkocze, lubieżny skurcz przejmuje 
` , Wasze serca... Tu wali się pepesawiec, krew 
zbroczyła mu pierś wzbierającą dotąd niegod- 
nem Polaka pragnieniem wolności i chleba, 
tam z jękiem pada komunista, ówdzie paro- 


bek... Karabin maszynowy gra, trupów coraz 


wie dostarczenia cukru dla pszczół. 


magania występnym jednostkom 
ciach, gwałtach i grabieżach. 


jej mieszkańcy pozostają 


kiem, który wam wydaje się śpiewem sło- | czenia przeciwko 
i bez l — rp ZM SZ-Sz-Sz... Już setkal O- 
gień wstrzymać! Trupy wrzucić do jednego 
dołu... oblać Roa 
©. Uratowawszy ojczyznę, z sercem - lek- 
~ _7 kiem, jak panna wracająca od ślubu, idzie- 
= «ię — Ty.i twoi klienci — na śniadanie. Za- 


kropić szampanem trzeba przecie taką patrjo- 


mą być wsorem prawo: 


skalane 


dy karabin strzela nietylko.. w lewo ale i 
~ W prawo. Byłeś przecie, mój panie, w Wehr- 
A _ Mmachcie i tam gen. Barth, musiał cię tego 

" nauczyć. Zresztą twój były szet doświadczyć 

AC _ mógł tego = w rl 1 dlatego to dał 

~ drapaka z Warszawy. No, nie przed tobą! Ty, 

IE mój wzniosły bohaterze, śnisz tylko krwawe 
~ SOY przy zielonym biurku, e twoje jest . 
n i m, atrament krwią, pióro karabinem. 
|. przed... temi właśnie „sełkaniitć które ty te- 
~ az pragniesz rozstrzełiwać, przed P, 0. W 
- przed „bokami“, strzelcami, socjałami. Ale 
- ORA ten obosieczny przykład powinien był chyba 
'..._ mauczpć cię, że nietylko karabin, ale nawet 
_ Í armata ma zwyczaj strzelać... w lewo... ale  letacjatu, albo przegramy!* Z tonu 


„Kalisz. 


(Korespondencja własna), 


Nieliczni tutejsi 
koniecznie chcieli wywolań 


f K A ista ż E Sd żi, "atóry s 


strajk generalny w calem 
próbę sil“ 


32 - jakoś, nieomal przed odejściem 
i$ 


odkręciłą. Tyle się już rzeczy stało na wspak 


udzielić nie 


z okrutną obojętnością machiny . 
, przewodniczący Rady, 


-= odwraca się... w prawo, do Ciebie. 

„  Ipif! paf! Ano tak... Kto mieczem woju- | 
"je; od miecza ginie Tyś ratcwal, teraz Cie- 
ACZ _„„uratują”,., Nie- 
waja: „Oto ten Alfons z 
co ochrypłym szwargotem 
l i Szuwienie..* I nikt nie 
straszne, nikt nię poża- 


ski zwalczadi ze względów zasadnicz: 


ku wstrzymać się 


` Co wówczas? Djabli wzięli- honorarja, 


stracone śniadanką i szampany, w:óć małpo , tow. Michalskiego 


~ bardzo niemiłą bandzo... 
rac: Wiec, luby Niewarcie, mda przyjąciel- | 
sku, nie wywoui wilka z lasu. Widzisz, mo- | 
baczny i tak słomienie buchają ru i tam.. | 
nie dolewajże śmierdzącej „nafty do ognia, 
Zysław. 


LJ 


poczęła. Dopiero 
„RO nia Sejmu: e 
+ , 1) Sprawozdanie Komisji spraw zaga. 
|| mieżnych w sprawie kresów wschodnich 1 ko. i 
_ ` respondèncji rządu polskiego z władzami sb- 
KIRA, 2) Wniosek Komisji spraw zagranicznych 
| / w sprawie sojuszu Rzplitej Polskiej z aż 
EO aoii sprzymierzonemi do walki z Niemca- 


ng 
z 


ZY gz, udani è dzi 
|... 8) Sprawozdanie Komisji wojskowej o uma się w pochodzie 


"więcej, serca twoje i twoich klientów rosną. | Strzegania spokoju i porządku publicznego, o- 

> Już zginęło z pięćdziesięciu. Mało. Kryczysz: | az ostrzega, że każdy, kto dopuści się z wła- 
wzmocnić ógień! Ks. Lutosławski. z wypieka- | $nej pobudki, lub obcą skłoniony namową, na- 
mi na twarzy kręci korbą, kule lócą z ry- į PaŚci, i „grabieży, lub jakiegokolwiek wykno- 


nia Żydów, czy wt chrześcijan będzie areszto- 
womy i karany z całą surowością prawa, 


Powsiająca po obaleniu najazdu Polska 


PIE Tatość, go obywatela Wolnej R itej“ 
| ... liści, luby Alfonsie, każdy medal ma zę a apoape. 
strony, każdy kij ma dwa końce i każ pęt: 


7) Pierwsze czytanie ustawy o powoły- 
waniu dyplomowanych lekarzy do czynnej 


8) Drugie i trzecie czytanie ustawy w 
sprawie objęcia administracji skarbowej w 
dawnym zaborze austrjackim przez minister- 


. 9) Drugie i trzecie czytanie ustawy w 
sprawie obowiązkowego stemplowania zija- 


aprowizącyj- 
nej o wniosku posla Grzędzielskiego w spra- 


Kronika polityczna. 


(g) Odezwa przeciw pogromom: Prezy- 
dent ministrów ogłosił następującą odezwę: 

„Ludzie złej woli, którym zależy na sią- 
niu waśni. i zamętu w odradzającej się Polsce, 
szęrzą pogłoski, że bicie Żydów nie napotyka o- 
poru ze strony polskich organów bezpieczeń- 
stwa; policji i wejska. Pogłoski te mają na. 
celu pelhmąć ciemnych i łatwowiemych do po- 
w naduży- 


Rząd wzywa przeto wszystkich do prze- 
bezpieczeństwu życia i mię- 


m 1 państwa. Imię 
jej powinno być czyste, niczyją krzywdą nie 

2 kolwiek o tem zapomui, nie bę- 
dzie godny najzaszczytniejszego miana wołne- 


f Wystąpienie komunistów. — Pogrom Żydów. 


e,si komuniści, którzy w ostat- 
0 mówili o swych wpływach, 
w Kaiiszu strajk ge- 

ale | teralny. W przeddzień jazdu Rad przyj sb 
naw ływał do wy- 
O slamią delagia na zaa mający praklamować 
Królestwie. „Idzie o 
mówił ów komunista łódzki, „albo 
my zwyciężymy i zaprowadzimy dyktat 


urę pro- 


a | jeduak jego 
mowy mcżną było wnioskować, iż przypuszcza 

raczej tę piepwszą ewentualność. Na gwalt tuż 
; pociągu do Warsza- 
wy zwolamo posiedzenie Komitetu wyk. R. D. 


w tych latach nieobliczalnych, iż wbrew twe R, na którem, wskutek nieobecności paru na- 
mu, luby Altonsie, obliczeniu, znowu się od- szych towarzyszy, przeszedł, jawo delegat ko- 
wróciło. Już postawiłeś pod murem piątą set. munista, ale taki, co to pożal się Boże. Dość 
kę, już poraz pięćsetuy miało pęknąć serce Wskazać, że na ogólnem zebraniu R. D. R. ów 
3 ludzkie od kul „ratowników ojczyzny”,, aż tu, delegat na zjazd całe sprawozdanie zdał w kil- 
Ę psiakrew, ów kanabim maszynowy, bestją nię. ku zaledwie zdaniach, a żadnych wyjaśnień i 
czalna, bezmózga, niepairjotyczna.. zwol. odpowiedzi na interpelacje naszych towarzyszy 


umiał, Towarzysze nasi, zwłaszcza 
Lipiński, wice-przewod- 
niczący Michalski, kasjer eska i Chatliń- 
| ych i lokal. 

nych zamiar wywolańią strajku. Natomiast ko- 
muntści, których jest w Radzie zaledwie kilku, 
gorąco przemawiali za strajkiem. Ostatecznie 
„ postanowiono z decyzją o do ogłoszenia straj- 
aż do otrzymania ściślejszych 
wiadomości z Warszawy. Komuniści byli obu-. 
rzeni i bwićrdzili, że wice-przew. Rady, naszego 
trzeba stanowczo z Rady u- 


do prochu, z którego powstałaś i z. , sumąć. Po otrzymaniu 
Rb , l « „ niemasz, « w. ro otrzymaniu depeszy z C. K. R o 
sk "albo a! Nawet pamięć po nim 4. , świadczyliśmy, iż do strajku nie przyłączamy 


| się. To skomstermowało komunistów, którzy o- 
świadczyli, iż i oni również strajku proklamo- 
wać nie będą, Bund również oświadczył, iź w 
strajku udzialu nie bierze. Zaznaczyć należy, 
l iż wskutek tego, że żadna fabryka w Kaliszu 

nie idzie, strajk mógł oganngé tylko robodników 

pracujących przy usuwaniu gruzów, a jest ich 

dwa tysiące kilkaset ludzi; komuniści mieli 
( wśród tych robotników pewne wpływy. 


W śwodę 12 marca, praca od rana Się. mog- 
po godzinie 9-ej komuniści, 
otrzymawszy wskazówki i trochę odezw z Ło- 
dzi, zaczęli nawoływać ludzi do zaprzestania 
pracy, Na zapytania robotników, kto oglasza 
strajk, komuaiści oświadczali, iż Rada robotni- 
cza, co było fałszem. Dzięki podszciu się pod 
Radę robotniczą, zdołali około 300 robotników 
usunąć od pracy. Na zwołanym wiecu, w któ- 
rym uczestniczyło kilkaset osób, komuniści na- 
padali, rozumie się, na P. P. $. i rzucili hasło 
przed magisirat z żą- 
niem polapszenia stosuaków aprowizacy j- 


|| wialosk w sprawie konwencji wojskowej i nych, zmiżenia can Wiość i i 

e SRA à ara  zmiżenia cen na żywność i t p, Dzi 

|. Przyslanie koalicyjnej misji wojskowej, > “ wysunięcia tych hasel pochód po drodze js 
| €) Pierwsze, ewentualnie drugie i trżecie | więkzzał się, przyłączyli się doń i poalej-sjoni- 
', ezyłanie ustawy o załatwieniu zatargów zbio- | ści w liczbie przeszło 100 osób i trochę bum- 
/ towych między pracodawcami a pracownika- | dowców. Wywięszono kilka sztandarów ezer 
5 e Np wonych z napisami: „Niech żyje dyktałura pro- 
x 5) Pierwsze, ewentualnie drugie i trzecie | letarjatul“; „Niech żyżę międzynarodowa soli- 


"SR Fa tad w sprawie przedlużenia ter | darność robotnicza! 


edawnienia prętensyj, objętych trze- 
z "APE 71 


, „Precz z militarygmem *, 
„Niech żyje autcaom/a kulluralno-narodowa!* 


cią nowelą do Kodeksy Cy w r RAB tandarach EE ` 

r K wilnego w dawuym pisy na Szialkiarach poalej-sjonistów były 

zaborze austrjackim, ZWT i a i i polskie i żydowskie, na sztandarze niewielkim 
SE z ł 


E T, Aa _»ROBOTNIE" wtorek, 25 mara 1919 r. 
z £ A | 8 = "y 

R - 6) Pierwsze czytanie ustawy w przed 
cie tymczasowych , przepisów o dostarczaniu 


| 


l. A) ać, że enengi s 
W wolnej i niepodległej Polsce wszyscy | padlkom. Dość wskazać, rgiczne wystą- 


pox pod opieką prawa, a | 
prawo to stosuje się w równej mierze do 


Wszyslkich bez różnicy wyznania i pochodze- 
nia, ` 


> tłumaczyła się, że nie była w środę 


` 


Nr. 135. 


l À 


mio- 


trol, zgodził się na to, otoczył żołnierzami 
przybyłych poc agiem Żydow i mual ich od- 
prowadzić do miasta. Wiem podchodzi do o» 
wego podoiicera, któryś z członków pol. pow. 
| 1 mówi do niego: „Poco, się pau będzie nara- 
żać? To, co dostałoby się Żydom, dostanie się 
panu. Daj pan spokój‘. Z taką samą życzli- 
wą rada zwrócił się do ow.go podoficera rów- 
nież i ktoś ze straży kolejowej czy żandanne- 
rj, Widocznie zdołano przekonać pod ficera 
gdyż nie chciał już oió*vwadzić owych ty- 
dów, lecz odszedł sobie w. inną strne. Led- 
w.e patrc! zdołał wiść sika kroków, gdy cza» 
| tujący Hum z krzyken rzucił się na Żydów. 
u za,śriu tym=*opowiaduł kilku naszym towa» 
rzyszom wspomniany podoficer. Przed połud 
niem w czwartek tlum, spusiczeglszy na ulie 
cy agenta polidji kryminalnej, do którego miał 
urazę z czasów okupacyjnych, rzucił się ną 
niego. Agent, strzelając z rewolweru w po- 
wietrze, zdołał się schronić w urzędzie poli- 
cyjnym. Tłum zajął groźną postawę i doma- 
gal się wydania agenta, Mogłoby dojść do roz- 
lewu krwi, gdyby nie taktowne znalezienie 
się przybyłych na czele patrolu żolnierskiego 
podporuczników Fel. Pstrokońskiego i Ska- 
kowskiego, którzy zdołali tlum namówić do 
spokojnego nozejścia się. Na pouinem posie- 
dzeniu, odbytem w czwartek wieczór, Rada 
miejska postanowiła wezwać władze do: €- 
nengicznego wystąpienia przeciwko ekso 
som. Następnych dni panował już spokój. Tyl- 
ko na jarmarkach w Cekowie i Koźminkiu po» 
turbowano trochę Żydów. Kaliski Komitet nae 
szej partji wydał w czwartek odezwę, potępia- 
jaca pogrom żydowski, takąż odezwę wydał ż 
Komitet wykonawczy Rady Robotniczej, W u- 
bięgłą niedzielę, 16-g0 marca, o godz. 4-ej ra- 
| no przybył do Kalisza minister spraw we- 
wnętrznych, p. Wojciechowski w towarzystwie 
szeła sekcji, ob: Gorzechowskiego. Milicja 
„miejska, chcąc widocznie wykazać wobec p. 
| ministra swą gorliwość, aresztowała w mocy, 
z soboty na niedzielę kilkunastu osobników, 
. podejrzanych o udział w awanturach. Gdyby 
taką gorliwość milicja wykazała zaraz w śro- 
dẹ, napewiroby do takich ekscesów nie do 
szło, Minister informował się szczegółowo co 
do przebiegu wydarzeń w mil. m., pol pow. 
i mil. lud., odbył konferencję z. podprokuna» 
torem, prowadzącym śledztwo w tej sprawie, 
wreszcie przyjął szereg delegacyj, m. in. dele- 
gacje N. Z. R., który tu się zawiązuje, P, P. S. 
i Rady Robotniczej. 

W końcu trzeba dodać, iż nasi komuniści 
są moono skonsternowani takim, zgoła nie- 
przewidywanym przez nich zakończeniem ich 
pochodu i zarzekają się na wszystko, że ab- 
solutnie strajku nie proklamowali. ć 

Kaliska organizacja P, P, S. 


Bundu był tylko napis: „Bund“, Napisów: 
„Precz z wojskiem polskiem!“, ó ¢o'później o- 
skarżano Żydów, na sztandarach nie było, wzno- 
szcmio tylko okrzyki: „Prez z wojskiem”. 
Przed magistratem byly wygłoszone przemowy 
polskie i żydowskie, wysłano delegację do ma- 
gistratu z żądaniem obniżenia cen na produkty 
żywnościowe, i, po wysłuchaniu przemówienia 
bunmńisbnza, ruszowo  pochodem przez ulicę 
Wrocławską wśród pracujących przy gruzach i 
przy budowie domów robotników. Ci ostatni na 
wołamie że strony demonstrantów, by porzucili 
pracę i połączyli się z pochodem, odpowiedzieli - 
gradem oegieł, rzucomych na uczestników po- 
chodu. Rzucono się ia sztandary, podarto je i 
zaczęto bić uczestników, głównie jednak Ży- 
dów. Komuniści i uciekać, a większość 
uczestników pochodu, idących za sztandarami 
komunistów, zaczęła gonić i bić żydów, zarów- 
no biorących udział w demonstracji, jakoteż i 
spokojnych przechodniów. Ekscesy przeniosły 
się i na inne ulice, rzucono jakiegoś Żyda do 
rzeki, skąd się jednak wydostał, i ostatecznie 
napadnięto na niektóre sklepy żydowskie. I tu 
trzeba stwierdzić karygodną wprost bezczyn- 
ność naszych wiadz bezpieczeństwa, Władzę 
nic nie przedsięwzięły, aby w zarodku stłumić 
ekscesy tlumu, składającego się później tylko 
z kilkudziesięciu wyrostków i trochy lumpen- 
proletarjatu. A energiczne wystąpienie władz 
w środę popołudniu zapobiegloby dalszym wy- 


pienie naszych towarzyszy w paru miejscach 
przyczyniło się do powstrzymania tlumu od 
wykroczeń. Wogóle gdyby nie okoliczność, że 
wśród sełników i przodowników, nadzorują- 
cych pracę przy gruzach, a i wśród samych ro- 
botników, jest wielu naszych towarzyszy i sym- 
patyków, którzy swych ludzi utrzymać zdołali 
pracy, to pogrom kali- 
rozmiary. Władze 
bezpieczeństwa kaliskie wykazały, iż zupełnie 
do swego zadania nie dorosły. Jaka dowód mo- 
że posłużyć fakt, iż w środę i czwartek wieczór, 
około godz. 7-ej, tłum, stojący na t. zw. rogalce, 
w oczach milicji zatrzymywał omnibusy ido- 
rożki, jadące z dworca, wyciągał z nich Żydów, 
okradał ich (m. in. jakiejś Żydówce wyciągnię- 
tej z dorożki, wyrwamo z uszu kolczyki brylan- 
towe), a następnie bil ich bardzo często aż do 
krwi. Przeciwdziałania ze strony jakichkolwiek 
władz bezpieczeństwa i w środę wieczór zupeł- 
nie było. P. Mrowiński, naczelnik milicji miejj- 
skiej, tłumaczył się podobuo później, iż ma za 
mało ludzi. Dlaczegóż w takim razie nie zwró- 
cit się o pomoc do innych władz? ; 

Jak się tłumaczył por. Wesołowski, na- 
czelnik policji powiatowej — nie wiemy. Mi- 
licja zaś ludowa, która otwarcie trzeba to 
powiedzieć, nie stanęła na wysokości swego 


=- M ÃĂ— 


Strajk OD W paw. 
e f . 4 
Misc Mazowieczin. 
(Korespondencja własna). 

Robotnicy rolni naszego powietu dosyć mają już 
wyzysku obszamniczego. Skończyć się musi ponie- 
wierka i nędza pracującego na roli czlowieka. 4wią- 
zek Robotników Rolnych naszego powiatu przedsta- 
wił obszarnikom żądania, z których giówniejsze są 
następujące: 

1) Obchodzenie się pracodawców i administra- 
cji grzeczne i uprzejme. 

12) Rok służbowy od 1 kwietnia, 
_8) Zwalnianie pracujących z 3-miesięcznym wy- 
4) Dla wydalenia pracownika musi być dosta- 
teczny powód. Wszelkie „afargi między robotnikami 
i pracodawcami rozstrzyga Komisja Rozjentcza, zlo- 
żona z 2-ch delegatów Związku: Rob. Rolnych, 2-ch 
delegatów Zw. Ziemian i 1 przedstawiciela mini- 
sterjum pracy. y 

5) Przyjmowanie pracowników mą się odbywać 
za pośredniotwem Zarządu związku Rob.  Roluych. 

6) Zupelnie zniesienie wszelkiego rodzaju przy- 
musowej posyiki i czeladników. f i 

.7) Ordynacja roczna 18 korcy. | 

8) Pensja ordynarjuszy 800 mk., rzemieślników 
e 1,200 ' mike. j j N > 

9) Dwór winiem utrzymać dwie krowy na swej 
oborze i cielę wychować do roku. | 

10) 1 mórg 300-prętowy ziemi unawożonej pod 


zupełnie używaną, a bez wezwanią ze strony 
komisarza pow. nie mogla podobno wystąpić. 
Ostatecznie, fakt faktem, iż żadna z> trzech 
władz bezpieczeństwa publicznego nie przed- 
sięwzięła nie, aby zapobiedz powtórzeniu się 
środowych wypadków. Nie, też. dziwnego, że 
tłum czując się zupełnie bezpieczny i nie spo- 
tykając żadnego przeciwdzialania, rozzuchwa- 
lil się jeszcze iej, i w czwartek, od rana 

ly się awantury na nowo. Żydów, spo- 
R „tm na ulicy, bandy główhie wyrost- 
ków 12—15-letnich biły i raniły. Niejakiego 
Freunda, którego brat w Legji Akademickiej 
walczy pod Lwowem, tak pobito, iż przez pa- 
rę tygodni nie będzie mógł opuścić domu, 
Tłum ludzi udał się pod żydowskie jat- 
ki, gdzie zaczęto rabować mięso. Rzeźnicy 
żydowscy zaczęli się bronić toporami i nota, 
mi rzeźniczymi, doszło do walki, w czasie któ- i 
rej byli z obydwóch stron ranni, a 19-letni 
rzeźnik żydowski, pohnięty w piersi wyrwa- 
ną mu z ręki t. zw. stalką, zakończył życie z 
upływu krwi w drodze do szpitala. Dalszej 
walce położył kres nadbiegły patrol miLcji 
ludowej, którą w czwartek rano wezwano do 
pełnienia służby na ulicach. Były więc ua u 
liceach w czwartek patrole milicji miejskiej, 
ludowej i policji powiatowej, tej ostatniej po 
południu nawet w helmach sialowych z gra- 
natami ręczńymi u pasa, ale w dalszym cią- 
gu Żydów bito, zwłaszcza powracających z 
dworca, jak to już wyżej wspomniańo. Można 
było obserwować także fakty, iż tuż przy pa- 
trolu, złożonym z 4 milicjantów ludowych, bito 


jakiegoś Żyda, a patrol najspokojniej w świe- Í pantofle zimowe i 100 prętów i 

a szedł sobie dalej, albo posterunki mili- soe „kartofle. \ ) p o AAR, $ 
cji miejskiej i powiaiowej policji pośpiesznie 11) Dzień pracy w lecie od 6—7 wiecz. ż trzy- 
wchodziły do bramy, gdy zauważyły, iż kogoś | godzinną przerwą jedzeniową, w zimie od godz. 
biją. A już chyba najlepiej charakteryzuje tu- | 74 wiecz ż 1 4 godz. przerwą. 
tejsza wladze bezpieczeństwa fakt, iż nie po- 12) Mieszkanie z 2-ch izb na podłodze drew- 
PR wie „odbierać kę ię oki się E PO | nianej. : 7 

mieście łobuzom kijów, drągów, sztal Ze 13) 6 (polskiej miary) drzewa szczapo- | 
nym, gum it, p. Gdyby choć tylko takie pole haea $ 5 i ? Ą 


cenie organon pieczeństwa wydano, wnis 
knęłoby się wielu awantur. Jeden z naszych 
towarzyszy, idący w towarzystwie podproku- 
ratora tutejszego sądu okręgowego, zaczepił 
patrol milicji ludowej, zapytując się: „Dlacze- . 
go panowie nie odbieracie tym łobuzom (a 
szło ich ocś z ośmiu parę kroków przed patru- 
lem) kijów i'drągów?* — „Nie mamy rozka 
zu“ — brami odpowiedź, „Jakto? — pyta ÓW | dnia, Wyjątek slanowi folwark Dembe Małe, wia- 
podprokurałor — to do tego musicie mieć | gcjejej którego p. Stulgiński jeszcze przedtem dał 
rozkaz? Przecięż po to was tu dano na. ulice, A | wystawione w żądaniach warunki, j 
abyście zapobiegali awanturom? Ten sam Nastrój. strajkujących jest mooy. Robotalky: tol 
podprokurałor wyraził się, iż, jego zdaniem, | warmi nie ustąpią dopóki panowie obszamicy nie 
odpowiedzialność za tę ekscesy spada W | zgodzą się na ich słuszne tminimalne żądania, 
pierwszym rzędzie na władze bezpieczeństwa Panowie obszarnicy starają się obecnie prze- 
publicznego. W czwartek wieczorem okolo 6 rokowania z przedstawicielami robotników. 
godz. 10-ej przyszedł pociąg na dworzec] Mają oni nadzieję, że sejm załatwi sprawę służby 
Większoćś Żydów, dowiedziawszy się, 00 Się | folwarcznej w ich interesie. Co Sejm postanowi — 
wkrótce zobaczymy, możecie być jednak pewni pa- 
Rowie jaśniewielmożni, że proletarjat rolny nie po: 
zwołi, ażebyście dłużej na jego karkach jeździli. 
Napiętnować należy postępowanie przedstaw 


14) Bezpłatna pomoc lekarska. 

15) „Bezp'atna ochrona i szkoła., i 

(Ponieważ przedstawiciele obszarników nie zgo- 
dzili się na przedstawione warunki, przeto dnia 10 
marca wybuchł w calym powiecie Mińsko-Mazo- . 
wieckim strajk robotników folwarcznych. Strajk 
tem, który objął wszystkie folwarki w powiecie 
(ogólem — kilkadziesiąt folwarków), trwa do dziś 


|— oraw czym. 


święci, wrócila następnym pociągiem. Kilku- 
nastu jednak Żydów postanowiło udać się do 
miasta. Zwrócili się więc da paliolu milicji 
ludowej, złożonego z 13 ludzi, by ««lprowa-- 
dził ich do, miasta. Podolicer, prowadzący pa» Í 


4 


Nr. 135, 


jętym na się zobowiązaniom w charakterze przed- 
stawiciela ziemian rozmyślnie na zebrania się nie 
stawia, dążąc widocznie do przewleczenia czy też 
zerwania rokowań. 

Napiętnować też należy postępowanie władz, 
mających jakoby pilnować ładu i porządku, t j. po- 
licji komunalnej i żamdarmerji. Żandarmerja, na 
czele której stoi p. Podgórski, bezprawnie areszto- 
wała dnia 13-go b. m. w folw. Kuflew robotnika 
foiwarcznego tow. Stelmaszczyka, zaś policja ko- 
munalna na czele z p. Iwanickim dopuści!a się ta- 
kiegoż gwałtu na delegatach tolw, Czarna tow.: Ja- 
nie Zaleskim i Stanisławie Szelągu (aresztowanych 
dn. 21 b. m.). Policjanci i żandarmi aresztując tow.: 
Zaleskiego i Szeląga uderzył” kaźdego z nich na- 
hajką. Widocznie panowie żandammi i policjanci 
zazdrośni są o sławę carskiego kozaka i pruskiego 
szucmana, t 


Telegramy. 
Kamonikat Polskiego Sztabu Generalnega 


Warszawa, 24 marca. 

Komunikat Sztabu generalnego wojsk pol- 
skich. ć 

Front galicyjski. Gen. Iwaszkiewicz. Gru- 
pa gen. Jędrzejowskiego i pułk. Sikorskiego. 
Pod Lwowem słaba akcja artylerji, drobne po- 
tyczki patroli. - 

Grupa Wielkopolska: Próby ataku nie- 
przyjacielskiego odparto; wywiady nasze 
stwierdziły gromadzenie się nieprzyjaciela 
pod Dobrzanami i Uharcami Niezabytowskie- 
mi. 

Grupa gen. Aleksandrowicza i putk. Min- 
kiewieza: Operacje, mające na celu oczyszcza- 
nie przestrzeni na północ od linji kolejowej 
Przemyśl - Lwów, rozwijają się planowo. Od- 
działy grup w wspólnej akcji zajęły Krakowiec 
i Jaworów, wypierając wroga na wschód 1 na- 
wiązały łączność z wojskami, które obsadziły 
Niemirów. 

Grupa pulk. Berbeckiego: Pod Rawą 
ską obustronna działalność artylerji. 

Front Wołyński. Grupa gen. Śmigłego Ry- 
dza: Sytuacja bez zmiany. 

Front Litewsko - Białoruski, Grupa gen. 
Szepłyckiego: Na całym froncie utarczki wysu- 
niętych oddziałów kawaieryjskich. Pod Nowo- 
j -ą ponownie rozpruszeno oddziily bolsze- 
wickie i odrzucono w kierunku na Nowogró- 
dek i Horodyszcze. Jeden ze szwadronów 10 
pułku ułanów pod dowództwem rtm. Toma- | 
nowicza rozpędzi? załogi bolszewickie w Li- 
twie, Kraszynie i Kołdyczewie. : 

Grupa gen. Listowskiego: Nad kanałem | 
Ogińskim i Jasioldą utarczki patroli, Na resz- 
cie frontu spokój. 

W z. szefa sztabu gen. 

Haller pułk. 


Sytuacja w Poznańskim. 


- Poznań, 24 marca. 

(P. A. T.). Komunikat główaego dawódz- 
twa z 24 marca: PESEN f 

Grupa pólnocna; Na nasze pozycje pod 
Tarkowem i Pionkowem padło. wczoraj wie- 
ezorem kilkadziesiąt min. W stronę toru ko- 
lei do Bydgoszczy nieprzyjaciel wczoraj wie- 
czorem strzelał ciężką artylerią. Zalechlin i i 
Płomkowo były w ogniu miotaczy min. Na na- | 
sze posterunki pod Dembioukiem nieprzyja- 
ciel rzucił kilka granatów ręcznych. Zresztą | 
gilny ogień z karabinów i kulomiotów na ca- | 
łym froncie, mianowicie na Mieczkuwo, Lud- |! 
wikowo, Trzydomy, Nonmanowo oraz szosę 
między Gulczem a Roskiem i na nasze po- 
sterunki pod Czarukowem. 

Grupa zachodnia: Patrole niemieckie, 
wbtiżające się od strony Blaszków  odparto. 
Pod Miejskim Grójcem i Podborowem rów- 
nież utarezki z patrolami niemieckimi, które | 
odparto przyprawiając je o straty. Po n ji 
stronie był jeden żołnierz ciężko ranny od po- 
cisku wybuchowego, Niemcy ostrzeliwali ar- 


Ru- i 


godzin. 


„ROBOTNIK wtorek, 25 marca 1919 r. 


Matuszewskiego (socjalicśi polscy w połącze- 
"niu z socjalistami niemieckimi) zdobyło jedno 
miejsce. 

Wynik wyborów można nazwać wprost 


`> 


Wojstowa obepacja Węgier 


Paryż, 22 marca. 
(P. A, T.). (Tel. iskr. st. warsz-). Prawdo- 


świetnym dla Polaków. Podług obliczenia do- | podobnem jest, że ententa postanowi wojsko- 
konanego w komitecie wyborczym późno w Í wą okupację Węgier. 


nocy, stwierdzono wynik następujący: 

Oddano głosów ogółem 84,289. Z tego 
otrzymała lista œ „Adamczak* (połączone 
wszystkie stronnictwa polskie) 55,594, lista 
„Matuszewski“ 2650, lista „Kolenscher* (ży- 
dowska) 1692, lista „Kraszewski“ 557, lista 
„Gutsche* (Niemcy) 23,789. Reszta głosów 
nieważna, 

Wybrarych będzie zatem: 41 Polaków, 17 
Niemców, 1 socjalista i 1 Żyd. 


Ha- Siąska Cieszyńskim. 


CIESZYN, 24 marca, 
(PAT) Rada Narodowa ks. Cieszyńskiego 
oznajmia: Strajk górnikow trwa dalej. Dziś 
stwierdzono, że Czesi wreszcie wycofali wojsko 
4 kopalń i kolonji górniczych. Tem samem zo- 


stało spełnione jedno z najważniejszych żądań 


gorników. Prócz tego w myśl układu z Czecha- 
mi utworzono w Czeladzi inspektorat węglowy 
polski, ktory mą kontrolować ilość węgla przy- 
znanego Polakom i rozdział tego węgla. 

Prezydenturę sądu obwoduwego w Cieszy- 
nie objął dziś p. Bochoński po długich rokowa- 
niach rady narodowej z komisją ententy, . 

s" y (CIESZYN, 24 marca. 

(PAT). Jutro we wtorek odbędzie się w 
Cieszynie konferencja delegatów górników w 
sprawie strajku. Są wszelkie dane do przypu- 
szczenia, że na tej konferencji zapadną uchwa- 
ły decydujące. 


Dymisa rządu czesko-słowackiego. 
BERLIN, 24 marca, 


(PAT). Tel. iskr. st. pozn. Masaryk, pre- 
zydent republiki czesko-słowackiej podał się do 
dymisji. Wiadomość ta jeszcze nie jest po- 
twierdzona. 7 


regról ma Wagner. 
BERLIN 24 marca, 
(K. P.) Zwraca uwagę stanowisko so- 


- cjalistów niemieckich w sprawie przewrotu 


w Budapeszcie. „Vorwarts* pisze, że władze. 


budapeszteńskie w swej odezwie „Do wszyst- 
kich“ zwróciły się także i do socjalistów 
niemieckich. Jednak socjaliści niemieccy na 
tego rodzaja przewroty jak ostatni buda- 
peszteński bezwarunkowo nie pójdą, Gdyby 
ententa postawiła Niemców wobec podobnych 
żadań, jak ostatnie Madziarów, -wówczas 
Niemcy stanęlyby wobec nowego faktu i mu- 
sialyby z położenia wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje. Eiba 
WIEDEN 24 marca. 

(K. P) Z Budapesztu donoszą: Kos 

misja dla spraw wojskowych ogłosiła po- 


bór do wojska wszystkich  zdolnyca do | 


broni mężczyzn. Obowiązani do stawien- 
nietwa mają zgłosić się w 


ŁERLIN 24 marca, 
(K. P.). Socjaliści niezawiśli nie za- 
jęli narazie jeszcze stanowisza do ostat- 
nich wypadwów budapeszteiskica. W ko- 
łach tych panuje przekonanie, że to co 
obecnie uczynili Madziarzy, jest tylko 
czynem rozpaczy. Budapeszteaskie wy- 
padki są nowym odroczeniem pokoù. 
Wo ua, jaką Madziarzy wypowiedzieli 
entencie, ;est Tów nież bez adziejna, jakby 
nią byia ewentualna wojna Niemców z 

enteutą. 

m PRAGA 24 marca. 

. (K. P.) Władze czesz.e zarządziły 
zamknięcie po.udniowej granicy od stro- 
ny Węgier. Zarządzono równ.eż ścisłe 
Zamknięcie wszystaich przejść na Duna- 
ju. Komumkacja ze slroną madzarską 


tylerją teren między Miejskim Grójcem a Ed- | Jest nadzwyczaj skąpa 1 odbywa się za 


mundowem. Pod Kargowem Niemcy rzucali 
granaty ręczne. Na reszcie frontu Niefncy nie- 
pokoili nasze posterunki ogniem karabinów i 
kulomiotów. Nad Zbąszyniem unosił się znów | 
balon niemiecki. Na odcinku Leszno utancz- | 
ki z patrolami niemeckimi pod’ Gronkowem. : 
Pod Miechcinem odparto ogniem karabiny- 4 
wym Niemców zbliżających się do naszych po- | 
zycyj. W nocy padło kilka granatów ręcznych | 
w okolicy Weszkowej, Sewiny, Weszkowa i 
pa nki «wasze pod Miechcinem były w og- 
niu kara''rów i kulom ctów. . ; 

Grupa poludniowa: Pod Chachalnią Niem- 
cy „przebwani za kobiety przybliżali się do na- 
czych posterunków. Strazó nasze wnet pozna- 
ły podstęp i ogn'em karah nowym odparły 
Niemców. Utarczki z patniami niemieckimi 
pod Leśniczówka, Zalerowem i Słupią mialy 
przebieg pomyślny dla nas. Na reszcie fron- 
tu nprzyjaciel niep koit przez całą noc nma- 
sze trsterunki strzalęmi z karabinów i kulo- 
miotów 


Wynik wyborów do Rady Miejskiej 
w Poman 


' Poznań, 24 marca, 

(P. A. T.). Wczoraj odbyły się w Pozna: 
niu wybory do rady miejskiej, „Odbyły się o- 
ne spokośnie przy bardao licznyin udziale wy- 
borców. W niektórych okręgach z zapisanych 
wyborców głosowali prawie wszyscy. Niemcy 
brali w wy ch bardzo znaczny udział. 

Na listę socjalistyczną padło stosunkowo 
bardzo mało głosów. Lista rozpoczynająca się 
od nazwiska Kraszewskiego (polscy socjaliści) 
nie otrzymała wogóle mandatu, a stronnictwo 


U 


„nistrów Aleksandra Wekeniego, 5 


specjaluemi przepustśami. 
Wiedeń, 24 marca, 


(P. A. T.). Na podstawie relacji osób, któ- 
re przybyły z buuapesziu drugą okrężną, do- 
noS} „Wiener Allgemeine 4eivuag y, że już w. 
piątex prokiamowań tam komumšci swe rzą- 
dy. W nocy z piąiku na sobolę słychać było 
s.rzelaninę W mieście. -W sobotę ukazał się 
znany. komunikat rządu komunisiyczuego. Zar 
rekwirowano wszysikie prywatne samochody 
osobowe i ciężarowe i oddano je do rozporzą: 
dzenia policji, W bankach po zajęciu ich przez 
komunistów, nie możną było podejmować pier 
niędzy. Obiegala pogłoska, że ku linji demar- 


kacyjnej pod Preszburgiem wysłano ariylerję: 


węgierską. Ze stolicy wolno wyjeżdżać tylko 
za vsvbnem poźwo diem, 


Wiedeń, 24 marca. 


(P. A. T.). „Arbeiter - Zeitung“ zamiesz-. 


cza odpowiedź na wezwanie prolelarjału wę- 
gierskiego, wystosowane do gocjalistów Au- 


| strji, aby współdziałali z komunistąmi wę- 


gierskimi. Odpowiedź, podpisana przez wy- 
dział wykonawczy rad robotniczych: austrjac- 
kich, zaznacza, że narazie nie mogą one iść 
drogą wskazaną, gdyż Austrji groziłaby klę- 
ska głodowa. Austrja jest zupelnie zawisła od 


ententy. Ale organizacja rad będzie dalej roz- 


winięta, a w dniach najbliższych zbierze się 
rada centralna. RO | 
Pos Wiedeń, 24 marca. 
(P. A. T.), Wiedeńskie biuro korespondencyjne 
donosi z Budapesztu: Na zarządzenie rządu rewolu- 
cyjnego wczoraj aresztowano byłego prezydenta mi- 


przeciągu z4- 


f 


WIEDEN 24 marca. 
(K. P.) Wedle wiadomości, jakie tu na- 
deszły z Budapesztu w okolicy Szegedyna i 
wogóle na całym obszarze madziarskim roz- 
| poczęła się koncentracja wojsk koalicyjnych, 
Wojska francuskie opuściły Szegedyn. Nowe 
sowieckie władze madziarskie dokonały a- 
ręsztowania komendanda francuskiego, zaraz 
go jednak wypuściły. Z% Aradu wycofali się 
również Francuzi. Daje się także zauważyć 
ruch wojsk serbskich w kierunku południo- 
wym. 


Śtenowisko państw neutralnych, 
s Faryż, 23 marca. 
(P. A. T.). (Tel. iskr, st. warsz.). Wydział 
Komitetu Związku Narodów, w którego skład 
wchodzą: lord RobertCecil, jako przewodniczą- 
cy i pp.: Leon Burgevis, pulkownik Homo 
Venizelos i Vesnic, odbył posiedzenie z przed- 
stawicielkuni państw meutrałnyca. Przedmiotem 
1ubrad był prujekt ukladu, przedłoó negu kou- 
terencji dnia 14-go lutego Przeprowadzono 
naradę nad 15-tu pierwszy i artykwami, ©- 
raz poprawkami zgloszenymi przez zastępców 
państw . Następne posiedzenie od- 
będzie się w 
stałych artykułów układu, zaś w sobotę wzię- 
te będą pod rozwagę zgłoszone poprawki. W 
obradach biorą udział zastępcy -.. .. pujących 
państw neutralnych: Argentyn ', Chili, Kolum- 
bji, Damji, Hiszpamii, Holandiji, Norwegji, Pa- 
ragwaju, Persji, Salvadoru, Szwecji, Szwajca- 
rji i Venezueli. Dzienmik: podają garść infor 
macji o poprawkach zgłoszonych przez dele- 
gatów tych państw. Poprawki te mają na celu 
powiększenie liczby zastępców pa drugo- 
rzędnych w wydziale wykonawczym Ligi, oraz 
zaprowadzenie ostrzejszej kontroli nad prze- 
mysem woennym i ograniczaniem zbrojeń. 
W końcu delegaci państw neutralnych wyrazili 
życzenie, by utworzono kam*' | rozj „ któ- 
remu należałoby przedkładać wszelkie spory 
międzynad a dopiero, gdyby w ten spo 
sób nie można było osiągnąć zgody, miałaby 
i konawczego 


nastąpić interwencja wj: 
Ligi napadów. 
Protesty niemieckie, 


` 


Berlin, 24 marca. 
(P. A. T.). (Tel. iskr. st. pozn.). Ludność 
niemiecka kilku miast i miejscowości w Pru- 
sach Królewskich miata oświadczyć niemiec 
kiej delegacji "ae ka sdi z w ręku 
oprze się przy: iu do Polski. Delegaqa po- 
od kómusją rozejmowa i rząd niemiecki 
: w Berlinie podobno 

MR:  telegrammów. Berlin, 24 
" (P. A. T.). (Tel. iskr. st. pozn.). Sekretarz 
stanu do spraw kolonjalnych Dernburg, oma- 
wią w „Berliner Tageblatt spór polsko-nie- 
miecki. Pisze on, że Niemcy nie zniosą zapę- 
dów władzy i mściwości enienty i nie podpi- 
szą układu pekojowego, który nie będzie 0- 

party na is iedliwości ; 3 
ką aing Wilson w swym orędziu z 27 
września. Nie podpiszą układu, który nie przyj- 
mie ich jako równouprawuionych członków do 
Ligi narodów. Niemcy — powiada Dernburg— 
nie są zdechłym zwierzęciem, z którego kruki 
mogą obrywać skórę i mięso. Niemcy są nader 
ważnym członkiem rodziny nanodów, mającym 
dziś zadanie większe niż kiedykolwiek. Naj- 
główniejszym ich zadaniem być tamą przeciw 
inwazji słowiańskiej. Od odporności i dobrej 
woli Niemców dziś jeszcze zawisły nawet losy 

Euwopy zachodniej, 


- Razacby w Jogosłonj. 


Beriin, 24 marca. 

(P. A. T.). (Tel. iskr; st poza). W Jugo 
sławii wybuchły poważne rozruchy. Serajewo, 
Banialuka i imąe miasta buntują się przeciw 
panowaniu serbskiemu. Zaklady pocztowe i 
telegraficzne zburzono. Z Białognodu donoszą, 
że we wionek gabinet oanbaki poda: się do dy- 
misji. 


 lądowznie wojsk polskich w Gdadeka. 


| Paryż, 24 marca. 
(P. A. T,). Dep. Havasa. Komitet dziesię- 


ciu zmusi Niemców, by przystali na lądowanie j 


wojsk polskich: w Gdańsku. 


Li ycia parti 

Klub Radnych miejskich P. P, S. st. m. 
Warszawy zawiądamia tow. radnych, że naj- 
bliższe posiedzenie odbędzie się we wtorek, 
dnia 25 b. m o, godz. 10 i pół w lokalu Klubu, 
Al, Jerozolimskie nr. 56 m. 8. 

Z dzielnicy powązkowskiej. 

Baczność! W środę dnia 26 o 7-ej punktualnie 
odbędz.e się organizacyjne zebranie koła męskiego. 
Uprasza się wszystkich towarzyszy, członków i sym- 
patyków © jaknajliczniejsze przybycie. Żytnia 24/28, 
l piętro. | A ; 

Uwaga! Otwarcie czytelni przy dzielnicy nastą- 
pi w środę o G-ej, W. 

Towarzysze i towarzyszki, składajcie książki u 


| dyżurujących od 8—8. 


Przy dzielnicy organizuje się chór. Zapisujcie 
się na członków. 


Do członków komitetu dzielnicowego. 


Dziś we wtorek o 7-ej wiecz. zebranie komitetu. | 
x Prosimy wszystkich czionków komitetu o siawienie 


| so. 


oclem omówienia poz 


i Wszystkie modystki proszone są o bezwarunko- 


z £ -3 


S eea 


*| się. Tow. Peshudny proszony jest o przybycie, w 


celu zdania sprawozdania kasowego przed walnem 
zebraniem. 

Baczność, tow. dzielnicy Starówka, 

Dziś we wtorek o g. 10 r. posiedzenie komite- 
tu dz.elnicowego. 
Dzielnica Wolska. Baczność towarzysze i towarzysz 
ki! W środę 26 b. m. o g. 7 pp. zebranie dzielnico- 
we. Btawcie się wszyscy! 
3 ` Baczność, Praga! 

. Dnia 26 marca w środę o godzinie 6 wiecz. od- 
będzie się zebranie dzielnicowego komitetu. Spræ' 
wy bardzo ważne. Prosimy tow. Otrębskiego ażeby 
był łaskaw przyjść na zebranie. 


A rucha robotniczego, 
Warszawska Rada Delegatów Roboiaiczyrh,— 


Sekretarijat Rady podaje do wiadomości: 
że we wtorek, dn, 25 b. m. o godz. 4 po poł. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Wykonaw. 


Rada delegatów robotniczych, 


Sekretarjał W. R. D. R. podaje do wiadomości, 
że we wtorek dnia 25 b. m. o godz. 10% rano ode 
"będzie się posiedzenie komisji redakcyjnej biułety 
nu. W środę duia 26 b. m. posiedzenie komisji kul- 


, turakno - oświatowej, 


Wolski Klub robotniczy, Wolska 44. 

Dziś, t. j. we wtorek, odbędzie się koncert-wie- 

czotnica, poprzedzony przemówieniem na bemat; 
„Cele i Zadania kiubów robotniczych*. RE 
Bitety dla członków po 39 fen., dla gości po 50 
fen. Początek punklualnie o g. 5 pp. wa 
Zw. zaw, branży modniarskiej, Leszno 48, m. & ` 
; Baczność, modystki! - 
We wtorek dn. 25 b. m. o godz. 7-ej wieczorem 
odbędzie się w lokalu Związku ogólne zebranie 
dystek w bardzo ważnej sprawia. e 
we przybycie. Komisja fachowa. z 
Baczność, giserzy mosiężni! Koś 

W środę, to jest 26 marca, o godz. 6 wiecz. 0de 
będzie się zebranie giserów mosiężnych w lokalu 
metalowców, Leszno 53. Z powodu ważnych spraw: 


Sokeja giserów mosiężnych 
Dziś d. 25 marca ÍJið r. 1074. 


Mygnaty Posśziej : Pożyczki Pańdtydwej 


nabywać można (po potrąceniu procentu); 
100 mark. koron., rubl., za 97,00 ` 
600 mark., koron., rubl., za 485,00 
_ 1000 mark., koron., rubl., za 970,00 
~ 5000. mark., koron , rubl., za 4850,00 
10000 mark., koron., rubl., za 9700,00 ~ 
mee a w YA, 


Kronika.“ 


(a) Podatek repartycyjny. Za czasów okupacji i 


Nimcy nakladali podatek repartycyjny, zwany kontry- 


butją, w wysokości 1,500,090 m, Rząd polski za t. 
1918 okreśkił wysokość poboru repartacyjnego ua. 
7,000,000_ mk., do tego dochodzi oddzielnie dodatek | 
na rzecz kasy miejskiej w wysokości 25 proc. i 15 
proceni stanowią koszty poboru tak, że ogólna suma : 


podatku dosięgnie do 10,000,000 mk. Aby zebrać tę | 


sumę Komisja obywatelska do poboru podatku wy- 
stąpiła z projektem do Magistratu o podwyższenie 


podatku z niektórych grup przedsiębiorstw. Ponie- © 
waż Magistrat już wystąpił do Ministerjum skarbu 


o zmniejszenie podatku repartycyjnego, oraz zei 


wuględu na to, że projektówsne podwyższenie nie 


daloby znacznych wpływów, uchwalono zaniechać. 
i dokonać poboru podaiku na zasadach dotychczaso- 
wych. 


wykon obecnie na podstawie: instrukcji tym 


(a) Pomoce lekarska ubogim m. st. Warszawy 


mio” 


czasowej, ma być zorganizowana w związku ze zinia- 


nami w organizacji opiek okręgowych i z ustale" 
niem działalności kas chorych. Wobec tego, że leka 


. rue ubogich mianowani zostali jedynie do 1 kwiet- 


nia r. b. Delegacja dobroczynności pwblicznej Ma- 
gistratu uchwaliła przedłużyć czynności lekarzy ue. 
bogich na warunkach dotychczasowych do 1 maja, ~ 
(a) Pomoc studentom, Z 800 bezpłatnych obia- ] 
dów, przyznanych studentom wyższymi uczelni, do 


tej pory zużytkowuje się 260, pozostale nie aa £ 
W 


być zrealizowane, ponieważ większość student 
walczy na froncie galicyjskim w obronie Lwowa i 
tam w okopach również potrzebuje pomocy. Z po- 
wyższych“ względów Wydział dobroczyniiości Magi- 
stratu uchwalił wyznaczyć Akademickiemu Kolu po 
mocy studentom - żołnierzom: jednorazową zapotmo- 
ge pieniężną w wysokości nie zrealizowanych w cią- 
gu roku biłętów, = 

O „łapówki*. W sprawie referenta sekcji tol- - 


nej ministerjum aprowizacji Stefana Jakimowicza, 0- - 


skarżonego o wymuszanie łapówki — zaznaczamy, 
że rozprawy odbywać się będą w sądzie okręgo- 
wym i że Jakimowicz od chwili wykrycia prze, 
siępstwa znajduje się w więzieniu śledczem. 
Mąka amerykańska,„ w sklepie kolonjalnym. 
Z powodu wiadomości pod tym: tytułem Wydział 
zaopatrywania wyjaśnia, że em mąki amery=" 


kańskiej pomiędzy instytucje dobroczynne się nie 
zajmuje i że z tego 


powo” nie ma możności kon-" 
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Centr. Komitet Polski w Kijowie na nazwisko 
Natalji, Stefana i Tadeusza Morozowiczów, 2 pasz- 
porty tymczasowe, wydane w Warszawie i 2 prze- 
pustki do Poznania, wydame przez sztab gemeralny 
na nazwisko Natalji i Stefana Morozowiczów. 


(m) Nieostrożność z bronią. W szkole lekar- 
gko-dentystycznej Doty Flugmanowej przy ul, Mar- 
szałkowskiej 116, został postrzelony wypadkowo w 
twarz z rewolweru, 24-letni Zygmunt Walczak, slu- 
chacz tej szkoły, zamieszkały przy ul, Przejazd 4, 
przez Mędrzyckiego, porucznika wojsk polskich i 
również słuchacza tego zakłaau. Lekarz Pogotowia, 
po udzieleniu pomocy, pozostawił ranionego na 
miejscu w stanie nie budzącym obaw o życie. 


KINO 
OEA KAT 


MENTIR 


MEETS TETE E RA T S EAEE SERS SOA EEEE S 
* 
Odeon? 


o uyi 


Marzałkowska 138. 


Marszałkowska 8ib 
róg Hożej, 


4 


$ 


* 


Miodowa 3. 


$ 


© Zachęta 


Nowy-Świąt 27, 


ILUZJON 
Wolska 14 


dojazd tram. 5,916 99 


AMOR;] 
* 
LESZNO 28. MH = 


ryzaniema 


Leszno 2. 


Ad 
Wielki Kino 


BAJKA 


Po śliskiej | 


| j Żelazna 61. 


„R 0 


noz a 


chownem na Krakowskiem Przedmieściu 52, zacho- 
rował nagle ksiądz, 38-letni Hase: Lekarz Pogoto- 


+ (m) Atak apoplektyczny. W seminarjum |du- | 


iSwiał ob} 


wią stwierdził atak apopłektyczny. i przewiózł cho- | 
rego do szpitala św. Ducha. 

(m) Zasłabnięcie. Na ul. Kolejowej '9, stracił 
przyżommość 50-letni Amdrzej -Zdziszewski, bez za- 
ięcia. Pogotowie przewiozło chorego do szpitala 
Wolskiego. 

— W remizie tramwajowej na Muranowie przy 
ul. Sierakowskiej 7, zasłabł nagle woźnica, lat 62, 
którego Pogotowie przewiozło do mieszkania, 

(m) 39 wypadków w ciągu dwóch ubiegłych 
dób zanotował raport Pogotowia ratunkowego. 


aka 


‘Sensacyjny dramat w 6 częściach z życia amerykańskich miljarderów. 


AT 
pawian 


BOTNIK* wtorek, 25 marca 1919 r. 


— m m merae 


"Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś przedstawienie uroczyste z 
okazji 125-ej rocznicy przysięgi Kościuszki, 

Teatr Polski, Dziś po raz 16-ty świetnie grama 
„Mirandolina“ Goldoni ego ; po poł. „Zemsta“ Fredry 
z mistrzem Rapackim w roli rejenta. 

Teatr Rozmaitości, Dziś wieczorem „Książę Jó- 
zef Poniatowski" J. A. Hertza., 


, Teatr Maly. Dziś po pol „Lekkomyślna siostra“ 


- ~ 


Perzyńskiego; wiecz. po raz 26-ty dowcipny „Brat. 


marnotrawny“ Wilde'a. 
Teatr Letni, Dziś po poł. „Ciotka Karola“; wiec. 
„Mąż z grzeczności" z Fertnerem. 


jej Nr. 135. 

Toatr Praski, Dziś po poł. „Krakowiecy i góra» 
le"; wie. „Krzyżacy“ Walewskiego. 

Teatr Powszechny. Dziś „Skalmierzanki ', ko- 
medjo-opera J. N. Kamińskiego. 

Teatr im, Staszica. Dźiś „Rozkosze domowego 
ogniska“ Hennequina. 

Teatr Mozajka. Dziś „Która?*, wodewil Messa- 
gara. 

Miraż. Program satyryczno-aktualny. 

Czarny Kot. Jednoaktówki. 


Z Filharmonji. 


Dziś o godz. 3 m. 15 po poł. koncert Griega. 
Dyryguje p. Stanisiaw Namysłowski, Jako spie- 
waczka wystąpi p. Kamińska-Latoszyńska, 


nyc 


NAD PROGRAM: 


KOMICZNE™ 
Uwagal Dzi specjalny progrów dla dzieci od 1—5 popet. 
ISET SEE PORA ASEN OES N TERT EEA AE SA TOS FACE PY. PASEO WA 


Sensacyjny i aktualny obraz w 6-ciu częściach. 


zelazna ręka 


awanturniczo dzieje; pełne epie 
zodów dramatyczn. i komicz. 
najsilniejszego na kuli zientse 

kiej człowieka. 1339 


Aktualny dram. 
w 6 część. 


iżsiążzę Oboleński 


Rzecz dzieje się w Cytadeli Petronawiowskiej, w katorg. syber. i w majątku naczelnika ochrany. 


* 


LLGNTNOŃ" $ 


| Cyrk w Płomieniach 
Moja ż004 gwiazd 


Nájwybitniejsza 
farsa obeonego 
sezonu. 


mit tylo 4 ma 
wielka sensacja | 


W nawiasach życia 


kowych. 


Sensacyjny dramat cyrkowy włoski 
w 5 es, Obraz ten ilustruje nadzwy- 
ozaj efektowne momenta scen cyr- 


limmmatopaic 


Wstrzasający |. 
dramat 
w roli głównej 


Przewyższa wszystkie dotąd demoń= 
strowane cyrkowe obrazy. 
ANONS! Z wieikim trudem udało 
nam się zakontraktować cyk! auten- 
tycznych włoskich obrazów, nie na- 
sladownictwa. 


Przewyborna farsa w 
4 aktach z uroczą 


Ossi Oswalda 


w roli głównej. 


Pierwszy krok na 
złej drodze. 2. W szpo- 
nach nędznika. $. Na 
zabawie. 4. Wypuszczo- 
ny a więzienia. b, Po- 
wrót do dawnego życia, 


J 
w 5 oz. 


iva Andersen. 


Dziś tylko u nas nądzwyczajna sensacja amerykańska I 


IKasa Pancerna 


Detektywny dramat 
w 5 cz. ze słynnym 
detektywem Brangga 


NAD PROGRAM: 


Dwie godziny zawczeście 


„ Arcywesoła farsa w 2 częściach. 


Dziś wielki włoski dramat firmy Cines w Rzymie. 


ODETTA Moninicfka 


ESETONA 
Sensacyjny dramat 
w 6-ciu jy aea 


[OLIZ 


NO 


| Listy do 


wi 89 fen. s 


~" 


za zużyty papier, gazety, makulatury, obcinki 
1t. p. Leszno 4 sklep materjałów piśmiennych 
OŘ 


| 


_.Dr. Leon Zamenkof 


Choroby płuc, gardła, nosa i uszu. 13531 
Marszałkowska 125, telef, 112-253 (dawny) 


Poszukuję posady 
biuralistki, kasjerki 
lub ekspedjentki 
świadectwa i referencje na' żądanie. 
Adres: ul. Złota 33—24, Mi. w. 


Poszukuję putady ta towarzystwa 


1-ej osoby, do dziecka, lub do zarządu 
domem małego gospodarstwa, mogę pzzy- 

.  jąć na wyjazd, lat mam 21, 
"Wiadomość — Mokotów ulica Langnerow- 
- aka Ni 27—14, od 3-ej do 6-ej wieczorem. 


4 


Ameryki ma R. 

BEZ KOSZTÓW. - 

Listy w interesach . lub do krewnych winny być otwarte, winny być zaopa- 

trzone w dokładne nazwiska i adresy wysyłającego i odbiorcy, mogą zawie- 
rać fotografie osób. 


NADSYŁAĆ: 
do Rady Głównej Opiekuńczej, Oddział d. 
WARSZAWA, JASNA 32. 


G. O. à| 


meee ai 


lartąd Lwiątka Zawodowego Kierowców 
i Pracowników Saojazdowych. 


zawiadamia że dn. 80 marca o g. 1 p.p. 
przy ul. Nowy-Świat Ne 40 odbędzie się 
Ogólne Zebranie członków w sprawie za- 
„łoźenia wspólnego garażu i Szkoły Szofe- 


TÓW. 


„ 1830 


Mmt 85 fen. : 


Za zużyty papier, gazety, makulatury, obeinki 


1% p. „Królewska 39, m. 2, na parterze, 


| Zakład czynny od 10 rano do 7 wieczór. W 


M Spieszt!! 


Okaziciel niniejszego kuponu otrzyma : 
12 poczt. retuszow. za Mk. 8. 


6 yp w m m 5. iB 
Duże portrety od 10 mk. ** 
Zakład art.foioyraficzny Wi 


„LEONAR* 


WARSZAWA, Nowy-Świat 21. 


Wytnij!!! > 


Dr. M. Tuchendler 


b. lek. polikliniki prof. Lessera. 


Chorohy weneryczne i skórne (włosów) 


4 


niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 9-ej do 11 i od 4-2j do 7-ej. 


Królewska N: 27 m. I. 1019 


czyli 


UWAGA! Kto chee zobaczyć 
2 programy za jedne pieniądze 
miech przyjdzie do 6 wieczór. 


sręczn 


Wzruszający dramat w 6 częśc. 
ze słynną Franceską Bertini 
w roli głównej. 


Nad 
program: 
Detektywny dramat w 6 wielkich częściach. Niezwykła 


Kobieta nigdy nie może tak 
LAWIDĆ ý wiccio swega 
yoia. 


Przygody: detektywa BROWNA 


detektywa przes cały czas seansu trzyma widza w 


napięciu. 


lą i BB fern : 


Za funt zużytego papieru, gazet, makulatury, 
1 t p. Marszałkowska ili, sklep w podwórzu. 


Aquarjum 
~do sprzedania z fontanką 


ul. Kopernika 34 m. 263 


Kolejarze |, 


b. pracownicy okupacyjni zapisani na Zielnej 
25 winni się zgłosić po wypłatę z6 świadec- 
twami dnia 26 marca to jest w środę o go- 
dzinie 10-ej rano Aleje Jerozolimskie 93—20. 


| 


Ogłoszenia drobne. 


=== Aiue przyjmuje zamówienia, po- 


rady, zastrzyki, przyjezdnym troskliwa o- 
pieka. Doktór na miejscu. Tanio! 1315 


Bezrobotni członkowie Rady Inteligencji 
IM Pracującej (Sienna 16) dla o- 
trzymania zapomóg winni zapisywać się 
w państwowym urzędzie rejestracji inte- 
ligencji bezroboczej—Sienna 16—od 9 do 


Barska, Nowy-Świat 46-4, 


2. Biuro Rady otwarte od 6 do 8 wie- 


1231 
ZZ z 

Carab: żołądka, kiszek, obstrukcje, be- 
BJ]. moroidy, leczą szwejcarskie zio- 
ła D-ra Bauera. Sprzedaż w aptekach i 
składach m ch. 1166. 


(tytelńla: bez kaucyi wypożycza wszystkie 


nowości Nowy-Świat 26. 1272 

g Sprzątania na dwie godziny dziennie, 
9 potrzebna dziewczyaa, lub kobieta. 
ó aw.a 18 m. 22. 18384 
í dorah męskiej nowej i używanej (ku- 
dl | pno i | diege Jesioqiki, gar- 
nitury, spodnie. Żelazna 30—24. Barski. 


Selija 


H gi meble, pianina, dywany, garde- 
i ig robę, bieliznę, kwity lombardowe 
Froszę się przekonać. Ceny najwyższe, 
„ Ekonomja** Marszałkowska 151 w pod- 
wórzii. 1303 


NJBIEYANINIE Seia toy wytós ko 


ostatnie fasony— wybór ko- 

lorow. Najniższe ceny. Pracownia Br. 
Unkiewicz Hoża 54—2. j 1836 
, ęj Ślubne złote, srebrne, pierścion= 
Dorati ki, kolczyki, zegarki, budziki, 
ceny nizkie. Przyjmuję reperację tanio i 
dobrze. Kupuję biżuterję, złoto, srebro, 
płacę: najwyższe ceny. Magazyn jubiler- 
ski, Gutmacher, Smocza 21. 1841 
Prahy go poboru Wojskowego, Minister- 


stwa, Sądów, porady, sprawy je- 
dna marka. Leszno 38, Henryk. — 1263 


Przehodrat 


ulicą Targową i Wileńską 
zagubiłiem dowody osobiste: 
asport i świądectwa na im.ę Stefana Bo- 
guckiego. Łaskawy znalazca raczy ode- 
słać za nagrodą Wolska Nè 34, 


z budynkami do wynajęcia, Strze- 
lecka 18-15, wiadomość na miejscu. 
ł 13840 


piat 

hatairty Z | 24-ch h głosić 
Rabataity A % modę da, 26M] s Jada. 
10 zrana do fabryki Szofer-Budenberga 
na Pradze po odbiór zasiłku  600-marko- 


wego. . Grot, 1833 


ochroniarek przy Związku Zawo- 
dowym Nauczycieli żydów Solna 
1 podaje do wiadomości że w niedzie- 
lę dn. 23 marca odbędzie się ogólne ro- 
czne zebranie. sekcji. Koleżanki są pro- 
szone o przybycie punktualnie o godz. 6 
1260 


wieczorem. 
W j | i cywilny krawiec przyjmuje 
ii (LIJ zamówienia i wszelkie. prze- 


róbki, chrześcijanin. Złota 24. 1058 


* 


wyczeszki kupuję, piaca dobrze. 
Kains; yuer, Dzika 17 m.6. 1187 
przyjmuje Kopernika 86 m. 20, 
parter wprost bramy. = 1828 


Wło, 
Hróżią 


~ Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


1329 


